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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e rk e ra  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ie ńsk i .

B e r l i n .  — W  S t a a t s a n z e i g e r z e  z dnia 2- Czerwca znajdują  sic 
naslępujące  dw a rozporządzen ia  królewskie.

I. B r a w o  o s t o w a r z y s z e n i a c h .
M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z. b o ż e j  l a s k i ,  k r ó l  p r u s k i  etc. 

ro spo rządzamy  na wniosek naszego minis ters twa s t anu ,  w moc art .  1 0 5  
k o n s t y tuey i ,  eo nast ępuje :
Z g r o m a d z e n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  w k t ó r y c h  m a j ą  b y ć  

r o z s t r z ą s a n e  i r o z b i e r a n e  s p r a w y  p u b l i c z n e .
8. 1. 0 wszelkich zgromadzeniach na któr ych  ma się rozprawiać i ra ­

dzie o sprawach  pub l i cznych ,  winien przedsiębiorca przynaj mniej  na 2 4  
godzin przed otworzeniem zgromadzenia ,  z oznaczeniem miejsca i czasu jego 
uczyn ić  doniesienie do miejscowej  władzy pol icyjnej .  Władza  ma na tych ­
mias t  doniesienie poświadczyć.

S t o w a r z y s z e n i a  m a j ą c e  w p ł y w a ć  na  s p r a w y  p u b l i c z n e .
§. 2 .  P rzewodn icy  s t owarzys zeń , mających na celu w p ły w a n ie  na sp r a ­

w y  publ iczne,  obowiązani  są sta tutu s t owar zyszen ia  w przeciągu trzech 
dni po jego zawiązaniu s ię ,  i wszelkie w nich zmiany,  w  przeciągu trzech 
dni po uchwaleni u tychże ,  podać do wiadomości  pol icyjnej władzy  miejsco­
w e j ,  j ak o t e i  t akowe j  wszelkie  w tej mierze udziel ić potr zebne objaśnienia.  
— W ła dz a  pol icyjna miejscowa poświadczy natychmiast  odebranie  s ta tutu,  
j a k o t e i  zaszłych w nim zmian.  T en  i poprzedza jący pa rag ra f  nie odnoszą  
się do s towar zyszeń kościelnych i re l igi jnych.

8. 3.  Gdy  czas i miejsce zgromadzeń jakiego s towa rzyszen ia ,  mającego 
na celu w p ływ an ie  na s p r a w y  publ i czne ,  s ta tutami lub osobną uchwalą  
naprzód są u s t a n o w i o n e ,  i przynajmniej  na godzin 2 4  przed pierwszein 
zgromadzeniem podane zostały do wiadomości  władzy  policyjnej  miejscowej ,  
w  takim razie nie potrzeba już osobnego doniesienia ,  przepisanego §. 1. dla 
zgromadzeń kaźdokro tnych.

§. 4.  Miejscowa policyjna władza ma p r a w o  wysłać jednego  lub dwóch  
u rzędn i ków  po l i cy jnych ,  jei lnę lub dwie inne osoby ze swego  ramienia  na 
każde z posiedzeń zgromadzen ia ,  na którćm się ma radzić i rozt rząsać sp r a ­
w y  publ iczne.  — W y s ł a n n i c y  ci ,  jeżeli są urzędnikami pol ioyi ,  mogą w y ­
s t ępować tylko w  ubiorze s ł użbow ym  lub po w y raźnem  ośw ia d c z e n i u , że 
są  po służbie.  Jeżel i nie są urzędnikami policy i , winni  bytność s w ą  u rzę ­
d o w ą  innym jakim oznajmić znakiem. — W y s ł a n n i k o m  wydzielonein być 
ma s tos ow ne  miejsce.

§ 5.  W y s ł a n n i c y  miejscowej  w ładzy  pol icyjnej  mają  p r aw o  nat ych­
miast  rozwiązać zg romadzenie ,  w którćm jest mowa  o wnioskach i p roj e ­
ktach zachęcających lub wzywa j ących  do nagannych p o s t ę p k ó w ,  — a roz­
wiązanie  to nie znosi jeszcze bynajmniej  wy toczyć  się mającego śledztwa 
przeciw spr awcom owych  proj ektów.

§. 6 . Sko ro  wysłannik w ładzy  policyjnej  zgromadzenie  ogłosi za r o z ­
w iązane ,  wszyscy  pr zy tomni  obowiązan i  są oddalić się natychmiast .  Ogło­
szenie to może ,  w razie po t rzeby ,  być popa rt em i wykonanem przez siłę 
zbrojną.

8 - 7 .  *Srom adzenie nic wolno nikomu przychodzić  z b ron i ą ,  w y j ą ­
w s z y  będących na nićm po służbie u rzędn ików pol icyjnych.

Z g r o m a d z e n i a  p o d  g o ł e m  n i e b e m .
8. 8 . § 8 - 1 '  4 .  5 ,  f , , 7 s tosują  się do wszystkich publ i cznych  z g ro ­

madzeń pod golem niebem. —
8- 9.  Miejscowa władza pol icyjna ma p r a w o  zakazać każde zgromadzę-  

n,e pod golem niebem, jeżeli toż mogł oby  zagrozić publ icznemu bezpi eczeń­
st wu . .  2 akaz musi  być na piśmie w ydanym.

§• 10.  Zgromadzenia ,  które  się odbyć  mają na placach publ icznych i po 
ulicach miast  lub w s i ,  po t rzebują  poprzedniego zezwolenia  miej scowej  w ła ­
dzy  policyjnej .  — Przedsi ębiorca,  p rzewodni k lub prezes zgromadzenia  po ­
winien o zezwolenie  takie się starać.

§. 1 1 .  Do w ym ienionych  w poprzednich paragrafach zgromadzeń, liczą

się także publ iczne pochody w miastach i wsiach.  P r z y  s taraniu się o p o ­
zwolenie  na t a k o w e ,  należy oznaczyć d r o g ę ,  kt ó rą  pójdą.  — Z wycza jno  
pogrzeby,  j ako też pochody  wese lne,  procesye kościelne,  pielgrzymki do 
miejsc św i ę t y c h ,  jeżeli na sposób d a w n y m  zwyczaj em oznaczony  odbyć  się 
ma j ą ,  nie po t r zebu ją  poprzedniego zezwolenia ,  ani nawe t  doniesienia.

8. 12 .  W  obrębie dwóch mil od każdokrotnej  króla  rczydencyi  lub od 
miejsca posiedzeń obydw óch  izb nic mogą się o d byw ać  żadne ludow e z g r o ­
madzenia pod gołem niebem.

K a r  y.
8- 13 .  Jeżel i się zbierze zgromadzenie  bez poprzedniego §em 1. n a kaza ­

nego zawiadomien ia ,  przedsiębiorca,  j a k o  i ten co dał  lokal i każdy,  k tó ry  
w  zgromadzeniu bądź j ako przełożony,  lub p r z e w o d n i k ,  s tarszy lub mówca  
w y s t ę p o w a ł ,  podlega karze pieniężnej od 5 do 5 0  tal.

§. 14 .  G d y b y  w b r e w  przep i sowi §.  2 .  nic miały być w przeznaczo­
nym czasie z łożone s ta tu ty s towar zyszen ia ,  lub zmiany  w  nich z a p r o w a ­
dzone ,  albo też żądane od władzy pol icyjnej  objaśnienia nie da n e ,  w takim 
razie zwierzchni k s towarzyszenia  zapłaci ka ry  pieniężnej  5 do 5 0  tał.

§. 1 5 .  Jeżel i  do zgromadzenia  j ak i e g o ,  w b r e w  p rzep i sowi  §.  4 . z ab ro ­
n ionym będzie  wysł ann ikom miejscowej władzy pol icyjnej  pr zys tęp  lub nie 
wyznaczonem miejsce s to s o w n e ,  wtenczas przedsiębiorca , i każdy,  kto j ako  
zwie rzchn ik ,  prezes lub mówca w nićm w y s t ę p u j e ,  ulegnie karze od 10 
do 100 tal arów lub więzienia od 1 4  dni do 6 miesięcy.

8- 16 .  Kto się natychmiast  nie oddal i ,  skoro wysł annik po l icyjny z g r o ­
madzenie za ro związane  og łos i ,  zapłaci  ka ry  5 do 5 0  tal. lub pójdzie  do 
wiezienia na 8 dni aż do 3 miesięcy.
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§. 1 7 .  Kto bierze udział  w zgromadzeniu pod gołem n i e b e m , które  p r a ­
wem (§. 12 . )  lub przez władzę  pol icyjną (§. 9 . )  j e s t  zakazane ,  lub które  
się o d byw a  na placach publ i cznych,  lub ul icy bez poprzedniego  zezwolenia  
w ładzy pol icyjnej  miej scowej ,  ulegnie karze pieniężnej  od 1 do 5 ta l arów.  
— Kto do takiego zgromadzenia  w z y w a  lub w z y w a ć  każe ,  czy n n y  w nićm 
jest  j ako  p r zew odn ik ,  prezes lub m ó w ca ,  zapłaci ka ry  pieniężnej 5  do 5 0  
ta l a rów,  lub poniesie więzienie od 8 dni  do 3 miesięcy.  —• Kary  te nale­
żące tylko do zgromadzenia  zakazanego przez miejscową władzę  pol icyjną,  
a na w e t  wyst ępuj ącego w nićm jako m ó w c a ,  nie s p o t y k a j ą ,  jeżeli  zakaz 
poprzednio nie był  publ icznie og łos zonym,  lub on o nim os obno u w i a d o ­
mionym. Jeżel i  zakaz w ezasie zgromadzenia  og łoszonym zost aj e ,  nikt  nie 
może się wymaw iać  nicwiadoiuością.

§. 18 .  Kto w b r e w  rozkazowi  7.  ukazc  się z b ron i ą  w zgromadzeniu,  
uka ranym będzie więzieniem od 14 dni do 6 miesięcy.

§. 19 .  Kto n am aw ia ,  aby na zgromadzeniu jakićmkolwiek s tanąć zb ro j ­
nie lub wezwan ie do tego rozsiewać każe ,  łub też na jakiem zgromadzeniu  
broń rozdaj e ,  ulega karze więzienia od 6 tygodni  do 1 roku.

8. 2 0 .  Pos t ępk i ,  na które  w tćm rozporządzen iu  ka ra  p r zep i sana ,  nie 
będą uważane  za przes tępst wa pol i tyczne lub p ra s owe  ( r oz p o rz ą d z e n ie  z d. 
15 .  Kwietnia  1 8 4 8  §§. 2 i 3 ,  i z 3 .  S tycznia  1 8 4 9 .  §§ .  6 0  i 6 1 )  nic w y ­
łączając kcmpet encyi  sądów p r z y s i ę g ł y c h , zc względu na wykroczenia  po-  
li tyczne popełnione na zgromadzeniach.

8 2 1 .  Powyższe  rozporządzen ia  nie ściągają się do zgromadzeń p o w o ­
łanych  prawem lub przez zwie rzchność u p r a w n i o n ą ,  ani tez do zg romadzeń  
c z ł o n k ó w  obudwóch  izb podczas t r wani a  sejmu.

8. 22 . Osoby s tanu w o j s k o w e g o ,  które  w b r e w  pr zep i sow i  Art .  3 7 -  
k ons t y tuey i ,  celem w p ł y w a n i a  na sp r awy  publ iczne lub naradzania  się nad 
rozkazami i rozporządzen iami w o j s k o w e m i ,  zawięzu j ą  się w związki  lub też 
w  inny  sposób wspie rają  się w tymże samym zamiarze ,  ukarane  zostaną 
wedle  8. 1 5 2 .  C. J. kodexu karnego wojskowego .

Dan w  Sansouc i ,  d. 2 9 .  Czerwca 1 8 4 9 .
(Następują  podpi sy króla  i wszystkich minist rów.)

(Dal szy ciąg nastąpi . )
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F r a n k f u r t ,  t in .  3 0 .  C z e r w c a .  — G a z e t a  O b e r - P o s t A m t s - Z e i -  

t u n g  d o n o s i  w  c z ę ś c i  u r z ę d o w e j , ze  a r c y k s i ą ż e  n a m i e s t n i k  r z e s z y  p o s t a n o w i !  

w y j e c h a ć  d o  w ó d  G a s t c i n  w  s a l c b u r g s k i ć m  d l j  p o r a t o w a n i a  z d r o w i a .  W  cza-  

s i c  j e g o  n i e b y t n o ś c i  p r z y  w ! a d z y  c e n t r a l n e j  tna m i n i s t e r  r z e s z y ,  j e n .  J o c h m u s  

b a w i ć  p r z y  o s o b i e  a r c y k s i ę c i a , dla  u t r z y m y w a n i a  k o r r e s p o n d e n c y i  z m i n i ­

s t e r s t w e m  i k o n t r a s y g n o w a n i a  r o z p o r z ą d z e ń ,  l u b o  g d z i e  n i e  m a  c z y n n o ś c i  
r z ą d o w y c h ,  t a m  t ez  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  o k o n t r a s y g u o w a u i u .  L o s  w ł a ­

d z y  c e n t r a l n e j  k o ń c z y  s ię  t ak  s m u t n i e  j a k  i z g r o m a d z e n i a  r z e s z y ,  w  u s ł u ­

g a c h  r e w o l u c y i  j a k  n a j p a r t y k u l a r n i e j s z ć j ; b e z  ż a l u  i b e z  z n a c z e n i a  s c h o d z ą  

z  w i d o w n i  ś w i a t a  z n i s z c z y w s z y  n a d z i e j e  w i e l k i e g o  n a r o d u .  — W  n o c y  u-  

p ł y n i o n e j  o d p r o w a d z o n o  z t ą d  z n a c z n ą  l i czbę  j e ń c ó w  z p o w o ł a n i a  b o d e ń s k i e g o  

d o  M a n h e i m u ,  c o  k a ż e  s i ę  s p o d z i e w a ć  n i e z w ł o c z n y c h  i n d a g a c j i  s ą d o w y c h .

K a r l s r u h e ,  3 0 .  C z e r w c a .  —  Dz i s i a j  d o p i e r o  d o w i e d z i e l i ś m y  się o w y ­

p a d k a c h  d n i a  w c z o r a j s z e g o  i b l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł a c h .  W c z o r a j  z r a n a  w y r u ­

s z y ł y  t r z y  g ł ó w n e  k o l u m n y  w o j s k a  k u  l ini i  n a d  r z e k ą  M u r g .  J e n e r a ł  P e u -  

c k e r  o b s a d z i ł  k o r p u s e m  s w o i m  w z m o c n i o n y m  b r y g a d ą  j e n e r a ł a  S c h a e k  
g r z b i e t  g ó r  na  l e w e m  s k r z y d l e ,  p o s u w a j ą c  s i ę  w  u k o ś n y m  k i e r u n k u  t u ż  n a d  

g r a n i c ą  w y r t e m b e r ^ s k ą  i z m u s i ł  p o w s t a ń c ó w  do  c o f n i ę c i a  s i ę  n a  r ó w n i n ę .  

P r z e d n i a  s t r a ż  j e g o ,  t u  z t ą d  u w a ż a j ą c ,  t w o r z y ł a  z g r a n i c ą  w y r t e m b e r g s k ą  

k ą t  o s t r y ,  g d y  t y m c z a s e m  p r a w e  j e g o  s k r z y d ł o  s t a ł o  w o d w o d z i c  c z o ł e m  do  

r ó w n i n y ,  n a  k t ó r e j  z n o w u  k s i ą ż ę  p r u s k i  d r o g ą  e t t l i n g s k ą  t u ż  n a d  s p a d z i -  

s t o ś c i ą  g r z b i e t u  g ó r  k o l u m n ą  ś r o d k o w ą  ca ł e j  a r m i i  z d ą ż a ł  d o  R a s z t a d u .  

P o w s t a ń c y  c i ś u i c n i  p r z e z  o b a  te  k o r p u s y  w s p ó l n i e  d z i a ł a j ą c e ,  s k o r o  j u ż  

r a z  z  g ó r  w y p a r c i  z os t a l i ,  m u s i e l i  w y t r z y m a ć  o g i e ń  ś r o d k a  i p r a w e g o  s k r z y ­

d ł a  P e u c k c r a ,  w p a ś ć  z u p e ł n i e  w  r ę c e  k s i ę c i a  p r u s k i e g o .  P r a w e  s k r z y d ł o  

a r m i i  ca ł e j  t w o r z y ł  n a r e s z c i e  k o r p u s  j e n e r a ł a  G r o b e n ,  k t ó r y  p o s t ę p u j ą c  

d r o g ą  o d  M i i h l b u r g a  k u  R a s z t a d t  p a r ł  na  p o w s t a ń c ó w  o d  R e n u  k u  iYlurg. 

O  g o d z i n i e  3  z r a n a  w y r u s z y ł y  o b i e  k o l u m n y  w o j s k a  p r a w e g o  i l e w e g o  

s k r z y d ł a ;  k s i ą ż ę  o p u ś c i ł  K a r l s r u h e  o  g o d z i n i e  (i i d o ś c i g n ą ł  n i e p r z y j a c i e l a  

p o d  E t t l i n g e r w e y e r  w  t e j  s a m e j  g o d z i n i e ,  w  k t ó r e j  j e n e r a ł  P e u c k e r  z p r a ­

w e m  s k r z y d ł e m  s w o j e m  s t a n ą ł  n a  w y s o k o ś c i  m i e j s ca  t eg o .  B i t w a  r o z p o ­

c z ę ł a  s i ę  o, g o d z i n i e  9 .  N i e p r z y j a c i e l  z o s t a ł  p r z e z  k o r p u s  k s i ęc i a  o d p a r t y m ,  

t e r a z  r o z s z e r z y ł o  s ię  p o l e  b i t w y  p r z j ’ c i ą g i e m  n a p i e r a n i u  o b y d w ó c h  k o r p u ­
s ó w ,  k s i ęc i a  i P e u c k c r a ,  p r z e c i w  p o w s t a ń c o m  w  b e z p r z e s t a n n y c h  u t a r c z k a c h  
c o f a j ą c y m  s i ę  k u  l ini i  M u r g .  W o j s k a  n a s z e  c a ł ą  l i n i ą  c i s n ę ł y  n i e p r z y j a ­

c ie la  n a k s z t a ł t  ł a ń c u c h a ;  n i e m ó g ł  s i ę  n i g d z i e  s t a n o w c z o  o p r z e ć ,  i c z ę s t o k r o ć  

s z a r ż a m i  j a z d y  z m u s z o n y  b y ł  z n o w u  c o f n ą ć  s i ę  t a m , s k ą d  g o  k u l e  s t r z e l ­
c ó w  n a s z y c h  w y p a r ł y .  K s i ą ż e  n a p o t k a ł  n a  z n a c z n ą  z a w a d ę  p o m i ę d z y  N e u  

M a l s c ł i  a M u g g e n s t u r i n .  T u  p o w s t a ń c y  u s y p a l i  w y s o k i e  o k o p y ,  k t ó r y c h  

c i ę ż k i e m i  d z i a ł a m i  o b l ą ż u i c z e m i  z R a s z t a d  b r o n i l i .  P o  n a d e r  zac i ę t e j  w a l ce  

o k o p y  t e  w s t ę p n y m  b o j e m  z d o b y t o ,  p o c z c m  k s i ą ż ę  d o t a r ł  aż  d o  M u r g .  

P o w s t a ń c y  o d s t r z e l i w a j ą c  s i ę  c i ą g l e  c o f nę l i  s i ę  za  r z e k ę ,  l ecz  p r z e d n i a  s t r a ż  

k s i ę c i a  n a  p r z e p r a w i e  p r z e z  M u r g  ś c i g a ł a  i ch aż  d o  K u p p e n h e i m , i t a m  

z m r o k i e m  s t a n o w i s k o  z a j ę ł a .  W'  c z a s i e  w s t r z y m a n i a  s i ę  p r z y  o k o p a c h  p o d  

M a l s c h  d o s z e d ł  j e n e r a ł  P e u k e r  w  g ó r a c h  aż  d o  r z e k i  M u r g ;  o n  t a k ż e  z m u ­

s i ł  p o w s t a ń c ó w  d o  p r z e p r a w i e n i a  s i ę  p r z e z  r z e k ę ,  p o s z e d ł  za  n i m i  p o d  
G e r u s b a c h  i o p a n o w a ł  w ą w ó z  n a j w a ż n i e j s z y  w  d o l i n i e  M u r g  k u  U a s z t a -  
d o w i ,  t a k  iż p o w s t a ń c o m  d r o g ę  o d  B i ih l  t a k ż e  p r z e c i ę t o .  R ó w n o c z e ś n i e  
7, s k r z y d ł e m  l e w e m  i k o l u m n ą  ś r o d k o w ą  p o s u n ę ł o  s ię  t a k ż e  p r a w e  s k r z y d ł o  
p o d  j e n e r a ł e m  G r o b e n .  O p ó r  p o w s t a ń c ó w  na  d r o d z e  m i i h l b u r g s k i e j  b y ł  

r ó w n i e  z a c i ę t y ,  n i c  w t y m  j e d n a k ż e  s t o p n i u ,  j a k  w  g ó r a c h ,  g d z i e  im s a m o  

p o ł o ż e n i e  m i e j s c a  w c a l e  d o p o m a g a ł o .  J e n e r a ł  G r o b e n  z a j ą ł  w i e c z o r e m  R a -  

v e n t h a l , p ó ł t o r e j  mi l i  p o n i ż e j  R a s z t a d u .  N a  t ein s k o ń c z y ł  s i ę  d z i e u  w c z o ­

r a j s z y ,  k i e d y  n a  n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  w  d o l i n i e  M u r g  i p o d  K u p p e n h e i m  

j e s z c z e  o g o d z i n i e  1 0  w i e c z o r e m  s i ę  u c i e r a n o .  W R a s z t a d  i o k o l i c y  z t r z e c h  

s t r o n  n i e p r z y j a c i e l a  o t o c z o n o ,  p o z o s t a ł a  m u  t y l k o  d r o g a  d o  K e h l  o t w o r e m ,  

l ecz  t a m  w  n o c y  m a s s a m i  n i e m ó g ł  s i ę  p r z e p r a w i ć .  Dz i s i a j  r a n o  m i a n o  j e  

s z c z e  a ż  d o  R e n u  p o w y ż e j  R a s z t a d  ł a ń c u c h  w y c i ą g n ą ć  i o g o d z i n i e  1 1 r o z ­

p o c z ą ć  b o m b a r d o w a n i e  t w i e r d z y .  K i e d y  w c z o r a j  w i e c z o r e m  o g o d z i n i e  8  

o k o ł o  6 0  ż o ł n i e r z y  z  p u ł k u  1 6  l a n d  w e r y  p r u s k i e j  i t y l e ż  z  1 7 .  w e s z ł o  d o  

w s i  O b c r w e y e r  l e ż ą c e j  o m i l ę  d r o g i  p o n i ż e j  R a s z t a d ,  n i e p o k a z a ł  s i ę  an i  j e ­

d e n  n i e p r z y j a c i e l ,  r o z u m i a n o ,  iz o n  d a w n o  za r z e k ą  M u r g  z w ł a s z c z a ,  że  

p r z e d n i a  s t r a ż  b y ł a  j u ż  w  K u p p e n h e i m .  B e z p i e c z n i e  z a t e m  l a n d w e r z y ś c i  

p o s k ł a d a l i  b r o ń  w  k o z ł y  i w y p o c z y w a l i ,  aż  t u  n a g l e  o t w i e r a j ą  s i ę  n a  r a z  

w s z y s t k i e  d r z w i  i o k n a  d o m ó w ,  p o w s t a ń c y ,  ż o ł n i e r z e  b a d e ń s c y  i f r c j s z c l e r y  

t ł u m n i e  w y p a d a j ą ,  l a n d w e r ó w  z e w s z ą d  o t a c z a j ą  i o g i e ń  m o r d e r c z y  n a  n i c h  

s y p i ą .  Ś w i a d k o w i e  n a o c z n i  o p o w i a d a j ą ,  z e  2  d o  3 0 0  p o w s t a ń c ó w  j a k b y  

z  z i e m i  p o w s t a ł o .  W s z c z ą ł  s i ę  b ó j  o k r o p n y ,  j a k  s o b i e  w y s t a w i ć  m o ż n a ,  

l a n d w e r z y ś c i  c o f nę l i  s i ę  z  z n a c z n ą  s t r a t ą  p r z e d  l i c z b ą  p r z c m a g a j ą c ą , i j e d y n i e  
o d w a d z e  i o g l ę d n o ś c i  a d j u t a n t a  1 6  p u ł k u  z a w d z i ę c z a j ą ,  ż e  co d o  n o g i  nie  

w y g i n ę l i .  N a d e s z ł y  z n a c z n e  p o s i ł k i ;  w i e ś  j a k o  p o d e j r z a n ą ,  iż t a k ż e  do  

z d r a d y  n a l e ż a ł a  z e w s z ą d  o t o c z o n o ,  z  d z i a ł  i r ę c z n e j  b r o n i  o g i e ń  o k r o p n y  

r o z p o c z ę t o ,  t ak  iż p o w s t a ń c y  z m u s z e n i  b y l i  s c h r o n i ć  s i ę  do  d o m ó w ,  b u ­

d y n k i  s i ę  z a p a l i ł y  i w  g o d z i n i e  w i e ś  c a ł a  s t a ł a  w  p ł o m i e n i a c h  , w s z y s t k o  

c o  t a m  b y ł o  ś m i e r ć  z n a l a z ł o .  P o ż a r  t e n  w i d z i e l i ś m y  i g r z m o t  d z i a ł  p r z e r a ­

ż a j ą c y  d o  u s z u  u a s z y c h  d o c h o d z i ł ,  l ecz  z a g a d k ę  t ę  r o z w i ą z a l i  d o p i e r o  l a n d ­
w e r z y ś c i  r a n n i ,  k t ó r y c h  t u  n a  k i l k u n a s t u  w o z a c h  w  n o c y  i r a n o  p r z y w i e ­

z i o n o .  P ó ź n i e j  p r z y p r o w a d z o n o  j e ń c ó w  i k i l k a  w o z ó w  b r o n i ,  k t ó r ą  

w  c z ę ś c i  po o d b i e ra u o ,  w  częś c i  n a  p o l u  b i t w y  p o z b i e r a n o .  W s z y s t k i e

b u d y n k i  c o k o l w i e k  m o c n i e j s z e  j e ń c a m i  z a p c h a n e ,  t ak  iż  z  t r u d n o ś c i ą  b y  ich 

t u  j u ż  w i ę c e j  m o ż n a  p o m ie śc i ć .  D z i s i a j  z r a n a  s ł y c h a ć  b y ł o  s t r z a ł y  a r m a ­

t n i e  w  z n a c z n e j  o d l e g ł o ś c i ,  j a k b y  o k o ł o  B u d e n .  O k o ł o  p o ł u d n i a  s t r z a ł y  

d a l e k o  w y r a ź n i e j  s ł y s z e ć  s i ę  d a ł y ,  i to  t ak  s i lne ,  iż w n o s i ć  m o ż n a ,  że  b o m ­

b a r d o w a n i e  r o z p o c z ę t o .  P ó ź n i e j  p r z y b y l i  ż o ł n i e r z e  z  M e l s c h ,  g d z i e  k s i ą ż ę  

p r u s k i  z a ł o ż y ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ę ,  i o p o w i a d a l i ,  że  w k i e r u n k u  R a s z t a d t  w i ­

dz i e l i  w z n o s z ą c e  s i ę  s ł u p y  d y m u .  O k o ł o  w i e c z o r a  n a d e s z ł y  w i a d o m o ś c i ,  

żc  t w i e r d z a  R a s z t a d  ze  w s z e c h  s t r o n  o b l ę ż o n a .  M i e r o s ł a w s k i  i i n n i  n a c z e l ­
n i c y  p o w s t a n i a  p o d o b n o  uda l i  s i ę  d r o g ą  k u  Ke h l .

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  d n .  1 .  L i p c a .  —  P r e z y d e n t  r z c c z y p o s p o l i t ć j  o ś w i a d c z y ł ,  że  

m a  z a m i a r  w  p r z y s z ł y m  m i e s i ą c u  p r z e j e c h a ć  s ię  p o  d e p a r t a m e n t a c h .

M o n i t o r  o g ł a s z a  d z i s  z n a c z n ą  l i c z b ę  p r e f e k t ó w  n o w o  z a m i a n o w a n y c h  

i p r z e s a d z o n y c h .  J e n e r a ł o w i e  d y w i z y i  M a g n a n  i d ’A r b o u v i l l c ,  k t ó r z y  u b i l i  
p r z e s z ł o  5 0 0  l ud z i  w  L i o n i e ,  w s k u t e k  w y p a d k ó w  1 3  C z e r w c a  w P a r y ż r ,  

o t r z y m a l i  w i e l k i e  k r z y ż e  legi i  h o n o r o w e j ,  i nn i  n i ż s z y c h  s t o p n i  o f i c e r o w i e  

zas  k o m a n d o r s k i e ,  a m i ę d z y  n i mi  j e d e n ,  k t ó r z y  z l e g i o n i s t a m i  g w a r d y i  n a ­

r o d o w e j  n a p a d ł  d r u k a r n i e  i p o r o z b i j a ł  p r a s y  i p o n i s z c z y !  c z c i on k i .

W  te j  c h w i l i  w y t o c z o n o  s p r a w ę  3 3  r e p r e z e n t a n t o m  z s t r o n n i c t w a  g ó r y ,  

za  u d z i a ł  w  w y p a d k a c h  1 3 .  C z e r w c a .

N a  g i e ł d z i e  d z i ś  u p o w s z e c h n i ł y  s i ę  z a t r w a ż a j ą c e  w i a d o m o ś c i  o w y p r a ­

w i e  f r a n c u s k i e j  na  R z y m .  M ó w i o n o  n a w e t ,  że  O u d i n oŁ  o d s t ą p i ł  o d  o b l ę ­

ż e n i a  i co f a  s i ę  z w o j s k i e m  d o  C i v i t a v e c c h i i .  R e n t a  z t e g o  p o w o d u  s p a d ł  , 

al e  n a  z a r ę c z e n i e  ze s t r o n y  r z ą d u ,  iż t e n ż e  n i e o t r z y m a ł  n o w s z y c h  w i a d c -  

m o ś c i ,  i ż e  s i ę  n i e s p o d z i e w a  p r z e d  L i p c e m  ż a d n e g o  w a ż n i e j s z e g o  w y p a d k u ,  

n i ec o  s i ę  p o d n i o s ł a .

D z i e n n i k i  f r a n c u s k i e  d o n o s z ą  d z i s i a j ,  że  R a s z t a d  w z i ę t y m  z o s t a ł  p r z e z  

P r u s a k ó w  i z  t e g o  w n o s z ą ,  że  p o w s t a n i e  b a d e u s l f i e  p r z y t ł u m i o n ć m  z o s t a ł o .  

J e s t  to  z a p e w n e  ta s a m a  w i a d o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n a  o z a j ę c i u  R a s z t a d u  p r z e z  
P r u s a k ó w ,  k t ó r a  s i ę  n i e p o t w i e r d z i l a ,

h v e n e m e n t  o s t r z e g a  w i ę k s z o ś ć  t e r a ź n i e j s z ą  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  

a ż e b y  p ł o c h o  n i e p r z y  z w a l a ł a  n a  w n i o s k i  p r o k u r a t o r ó w  d o  ś c i g an i a  r e p r e ­

z e n t a n t ó w  s t r o n n i c t w a  g ó r y .  P o n i e w a ż  p r o k u r a t o r o w i e  w c h o d z ą c  w  m y ś l  

r z ą d u  z c a ł ą  s i ł ą  o s k a r ż a j ą  w i n n y c h  c z y  n i e w i n n y c h  g ó r a l i ,  a b y  s i ę  p o z b y ć  

o p o z y c j i , t o  z g r o m a d z e n i e  p o w i n n o  g o d n o ś c i  s w e j  n a  s z w a n k  n i c  w y s t a ­

w i a ć  i p o z w o l i ć  b r o n i ć  s i ę  o s k a r ż o n y m ,  j a k  to  c z y n i ł o  z g r o m a d z e n i e  n a r o ­
d o w e .  J e ż e l i  i g r a  p o z w a l a n i e m  n a  p r z e ś l a d o w a n i a  r e p r e z e n t a n t ó w ,  j a k  
z a b a w k ą ,  n i e c h  p a m i ę t a ,  n a  j a k ą  s i ę  w y s t a w i a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  s k o r o  

u w a ż a  w i ę k s z o ś ć  z g r o m a d z e n i a  ś l e d z t w a  s ą d o w e  za n a j ł a t w i e j s z y  i n a j w y ­

g o d n i e j s z y  s p o s ó b  w y r z u c a n i a  g ó r a l i  z  g r o n a  s w e g o ,  bo  to  p r o w a d z i  z n ó w  

d o  r e w o l u c y i .  J e ż e l i  r e p r e z e n t a n c i  n i e  s ą  n i e t y k a l n y m i ,  j a k ą ż  j e s t  w o l n o ś ć  

o b y w a t e l s k a .  N i e c h a j  w i ę k s z o ś ć  p a m i ę t a ,  że  w k r ó t c e  s t ać  s i ę  m o ż e  m n i e j ­

s z o ś c i ą ,  a w ó w c z a s  z n i ą  s r o g o  s o b i e  p o s t ą p i ą .

P a r y ż ,  d n .  2 .  L i p c a .  —  P .  M o l e  z o s t a ł  w y b r a n y  p r e z e s e m  w y d z i a ł u  
m a j ą c e g o  s i ę  z a s t a n o w i ć  n a d  p r z e d ł o ż o n y m  p r o j e k t e m  d o  p r a w a  p r a s s y .

G a z e t t e  d e s  l r i b u u a u x  p o w i a d a :  m n ó s t w o  o s z u s t w  j e s t  d o w i e ­
d z i o n y c h  p r z y  w y b o r a c h  w  d n i u  1 3 .  M a r c a .  N i e k t ó r z y  w y b o r c y  p o  d w a  
i t r z y  r a z y  g ł o s o w a l i  i l i czba  g ł o s ó w  t a k i c h  j e s t  z n a c z n a .  W  u k ł a d a n i u  

l i s t  w y b o r c z y c h  s z c z e g ó l n i e j  z a c h o d z i ł y  te  o s z u s t w a .  N a w e t  w  o k r ę g a c h ,

0 k t ó r y c h  r o z u m i a n o ,  żc  m a j ą  j a k  n a j s k r u p u l a t n i e j  u ł o ż o n e  l i s t y  n a l i c z o n o  

na  , 3 6  w y b o i e ó w  1 9 7  o s ó b  b e z p r a w n i e  l u b  p o d w ó j n i e  z a m i e s z c z o n y c h .  

J e s t  t o  pi  z e s z ł o  j e d n a  c z w a r t a  w y b o r c ó w .  O b l i c z a j ą c  te  o s z u s t w a  a n a l o ­

g i c z n i e ,  w y p a d n i e ,  że  w  c a ł y m  d e p a r t a m e n c i e  S e k w a n y  b e z p r a w n i e  n a  l i ­
s t a c h  z a m i e s z c z o n o  6 0 , 0 0 0  w y b o r c ó w .

O n e g d a j  a r e s z t o w a n o  w y ż s z e g o  i n ż y n i e r a  d r o g  i m o s t ó w  i s z e f a  b a t a ­

l i o n u  1 1  l egi i  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  n a z w i s k i e m  L a l a n n a ,  b y ł e g o  d y r e k t o r a  

w a r s z t a t ó w  n a r o d o w y c h ,  j a k o  p o d e j r z a n e g o  o u d z i a ł  w  z a m a c h u  d n i a  1 3  

C z e r w c a .  W c z o r a  u w i ę z i o n o  p o d s z e f a  w  m i n i s t e r s t w i e  m a r y n a r k i  d e  B e l l y

1 p r z y  p r z e t r z ą s a n i u  j e g o  z a m i e s z k a n i a ,  z n a l e z i o n o  b a r d z o  w a ż n e  p a p i e r y ,  
k t ó r e  u  n i e g o  T h o r e  z ł o ż y ł .

J e n e r a ł  k o m e n d e r u j ą c y  w  d e p a r t a m e n c i e  L o a r y  G r a m o n t ,  w y d a ł  r o s k a z  

d z i e n n y ,  w  k t ó r y m  p o w i a d a ,  iz p r z e k o n a ł  s i e  0 z ł y c h  z a m i a r a c h  n i e k t ó r y c h  

u r z ę d n i k ó w  , p o p i e r a n i u  a n a r c h i c z n y c h  u s i ł o w a ń  j u ż  z  b o j a ź n i ,  j u ż  z  o b r a -  

c l i o w a n i a .  W  k o ń c u  o ś w i a d c z a ,  że  w y ż s z e  w ł a d z e  w o j s k o w e  n a t y c h m i a s t  

d o n i o s ą  i z ą d o w i  w  d a n y c h  p r z y p a d k a c h  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  n i e d o p e ł n i a j ą  

o b o w i ą z k ó w  w  ś l e d z e n i u  u s i ł o w a ń  l ud z i  n i e s p o k o j n y c h .

A n g l i a .
L o n d o n ,  n.  3 0 .  C z e r w c a .  —  D z i e n n i k  M o r n  i n g  P o s t  z a m i e s z c z a  

l i s t  p r y w a t n y  L u d w i k a  N a p o l e o n a  d o  p r e z e s a  m i n i s t r ó w  h i s z p a ń s k i c h  k s i ę c i a  
Y V a l c n c y i  ( N a n a e z a ) .  L i s t  t en  p i s a n y  w  M a r c u  i w r ę c z o n y m  m u  z o s t a ł  

p r z e z  j e g o  m a ł ż o n k ę  a k r e w n ą  L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  k t ó r a  w  m i e s i ą c u  M a r c u  

b y ł a  w  l a r y ź u .  l r e ś ć  l i s t u  n a s t ę p u j ą c a :  » M ó j  k o c h a n y  k u z y n i e !  K o r z y ­

s t a m  z. s p o s o b n o ś c i ,  a b y  ci d o n i e ś ć  p r y w a t n i e ,  co  s t r y j e c z n e m u  b r a t u  m e m u ,  

n o w e m u  p o s ł o w i  n a s z e m u  p o w i e r z y ć  n i e ś m i a ł e m ,  k t ó r y  l u b o  w  g r u n c i e  

s e r c a  d o b r y  c z ł o w i e k , d e m o k r a t y c z n e  s k ł o n n o ś c i  s w o j e  z a n a d t o  w y r a ź n i e  

o b j a w i a ł ,  j a k  s i ę  to  c z ę s t o  p o m i ę d z y  m ł o d s z y m i  c z ł o n k a m i  d o m ó w  s z l a c h e ­

t n y c h  z d a r z a ,  k t ó r z y  s ą  c h c i w i  s ł a w y  i m a j ą  s o b i e  j e s z c z e  p e w n e  s t a n o w i ­
s k o  w y j e d n a ć .  O ś m i e l a m  s i ę  r a d z i ć  m u ,  a b y ś  n i e n a d t o  s u r o w o  p o s t ę p o w a ł  

sobie z r e s z t k a m i  s t r o n n i c t w a  a n g i e l s k i e g o  d o t ą d  w  H i s z p a n i i  p r z e b y w a j ą -
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ccini. Europa  cała z t rw ogą  spogląda na ustępy k rw a w e ,  k tó rych  w id o ­
w n ią  b y ł  kraj wasz, i lo rd Palmerston p rzy c h y ln y m  jest p lanowi pojedna­
nia ka r l is tów  z prugres is tam i, jeżeli temu damy w ia rę ,  co Olozaga sam je­
dnemu z m in is t rów  moich powiadał.  Kadzę mu lakze papieskiej kw es ty i  
in te rwency jne j zanadto n iepopicrać, z po w odów , które przy  sposobności 
p rzysz łe j obszerniej rozbiorę. G dyby  w kw e s ty i  tej zaw ik lania nowe na­
stąpić m ia ły ,  wtedy po lec iłbym je m u ,  abyś księżną znów  do Paryża p r z y ­
słał. Ściskam Cię. 1 wó j p rz y c h y ln y  k re w n y  i przy jac ie l L u d w ig  Napo­
leon Bonaparte.«

W  1 o c h y .
K z .y tn .  —  Sprawozdania paryzkie o wypadkach pod Kzymein nic no­

wego nie donoszą. Gazeta augsburgska zamieszcza z l is tów z K zym n pisa­
nych pod d. 23 .  Czerwca, źe O ud iuo t nocy up lyn ione j kazał do miasta IGO 
bomb rzucić. —  Dzienn ik i genueńskie mają wiadomości z Civitavecchii i z d. 
- 5 .  z. m. —  W e d ług  nich udało się Francuzom uprzątnąć w y ło m  z g ruzów  
i przeprowadzić działa na pozycyą  zajętą.

W e n e c y a .  — O o w ym  okrzyczanym  wynalazku bombardowania mia­
sta za pomocą balonów pisze korespondent jeden z Mogil iano pod d. 24 .  
Czerwca, co następuje: Syrakuzp miała swego Archimedesa, A n tw e rp ia  
swego G ia r ib e l l i , a W ene c ja '. '  — niemoże takiego trzeciego wy kazać. A u  - 
s tryacy zatem, ow i t ro s k l iw i  op iekunow ie ,  aby miastu oblężonemu tym 
bardziej dać uczuć brak takow y ,  sprowadzają dwóch jen ia lnych f izyków , 
of icerów od a r ty le ry i  — k tó rzy  tuszą sobie, że za pomocą b Jonów  W ene -  
cyą z powie trza zbombardują. O dawnie jszych doświadczeniach, i o ich 
nieudaniu s ię , ju ż  gazety b y ły  donosiły ,  ale wczoraj znowu owe bombami 
obciążone smoki w górę wznieść się m ia ły  a mianowic ie w Campalto. Z  cie­
kawości p rzyby łem  wcześnie na miejsce przeznaczone. Na północ wschód 
od lYIestre p rz y b y w a  się do Campolto drogą prowadzącą do Carpcnedo i Ca- 
vergnaga, leży ono ju ż  wśród bló t ograniczających laguny. Przed C am - 
po lto  idzie kanał Orsell ino od Malghery do A lt in o  gdzie się znajdują owe 
wie lk ie  lodownie W e n e c j i .  — Jeden z ow ych  wielk ich f iz y k ó w  p rzyg o to ­
w u jąc  do puszczenia w górę tych moździerzy nadpo w ie t rz n y c h , zaw o ła ł :  
» w ia t ry  bądźcie dla nas pomyślne.« lu n y  zaś oficer odpow iedz ia ł:  • p r z y ­
najmnie j słusznie by b y ło ;  skoro bowiem Wenecyanom woda p rzys ług i ta­
kie czyn i ,  m og libyśm y się korzyści podobnych od powie trza spodziewać. Ż y ­
w io ł  przeciw ż y w i o ło w i !« — Chorągiewka powie trzna wskazywała w ia t r  
wschodni lub po łu dn iow o  wschodni,  od A lp  na jmnie jszy nawet w ie trzyk  
niechciał dmuchnąć, a tego koniecznie by ło  potrzeba dla sprowadzenia ow ych  
okręc ików  bez steru nad W e n e c ją .  Skracając sobie ow o czekanie, p rz j ’ - 
pa trzy łem się sk ładow i ba lonów. Są one zrobione z matery i gęstej,  nie- 
przepuszczającej wody, zamiast ciężaru dla rów no w ag i przymocowana obręcz 
drewn iana, w k tóre j 3 0  fun tow a  bomba umieszczona. Bomba ta w  pe 
w n y m  przeciągu czasu wyrzucona z obręczy za pomocą naboju rakietowego, 
zapal iwszy się w o tw o rze ,  spada p ionowo na ziemię. Jest to obliczenie 
t rygonom etryczne przez p rzyb l iżen ie ,  które jednakże zawisło od s i ły  w ia ­
t r u ,  długości lunta i w ie lu tym podobnyc i i  okoliczności. — Nakoniec łago­
dny w ie t rz y k  pó łnocny zaczął lagunami poruszać, i z le j tak gorąco up ra ­
gnionej chw i l i  korzysta jąc  puszczono kilkanaście ba lonów razem. Z począ­
tku  szło wszystko bardzo pomyśln ie. Balony’ w znos i ły  się w  górę i z b l i ­
żały  się ku zen itow i W ene cy i .  Lecz w wyższych strefach pow ie trza  pa­
n o w a ły  w ia t ry  m orsk ie , owe okrę ty  nadpowictrzne chw ia ły  się bez celu 
w  tę i ową stronę, a nakoniec bomby w y p ad ły  bezskutecznie — w morze. 
W te d y  Wenecyanie słusznie zawołać m ogli:  » A ll ’lavit deus, et dissipati 
sun t!«  —

W ieści o układach względem poddania l l z y m u ,  kiedy Francuzi na w y ło ­
mie d. 2 2 .  stanęli, są jak  wiadomo zupełnie nieuzasadnione. Przeciwnie z de­
peszy Oudinota pokazuje się, że Rzymianie w obronie miasta bynajmnie j 
nie ustawali i prace oblężenia z w ie lk im  szły oporem. W y s ta w io n o  je prze­
c iw drugie j l in i i  ob ronne j,  starożytnemu m uro w i Aure liam i.  Szczególniej 
przeszkadzał F rancuzom ogień z bateryi na San Pietro M on to r io ,  na jw a­
żniejszej p o z y c j i  na górze Janicuium. P o zyc ja  wojska oblegającego na 
w y łom ie  jest następująca: p u n k t ,  k tó ry  za jm u ją ,  jest na wysokości zupeł- 
nej Je n ic u lu ;  w idnokrąg  zupełnie o tw a r ty ;  przed sobą mają Francuzi ów 
m ur s tarożytny, dalej San Pie tro na M o n to r io ,  a nakoniec miasto w swej 
całej rozciągłości. Na lewo, azatem ku pó łnocy i naprzód rozciąga się po­
łożenie w  rów ne j praw ie wysokości;  na tćj stronie mogą więc baterye r z y m ­
skie skutecznie działać; na p raw o jest znaczna pochyłość, azatem bez u ż y ­
tku dla dział rzym sk ich ;  od San Pie tro na M on to r io  spuszcza się pochyłość 
ku właściwemu Irastevere i z miejsca tego panuje się nad całym Rzymem; 
■Rżeli obrońcy doprowadzą do bombardowania miasta, to zacięta walka ba- 
D kadow a długo jeszcze prowadzoną być może. M u r u  Aure liana nie zdo- 
^D'*o jeszcze dnia 2 4 .  Czerwca: O ud ino t  podaje stratę wojska swego w oby- 
dwóc-h dniach ostatnich na 2 0  zab itych ,  pomiędzy temi 3 kapitanów i 6 0  
rannych. Oblężeni opór stawiać będą tak długo, dopóki s tronn ic two rad y ­
kalne dość będzie posiadać si ły  do stawienia je j  naprzeciw t y m ,  k tó rz y  
skłonność okazują do kapitu lacy i.  — Dziennik L lo y d  podaje niektóre szcze­
g ó ły  tyczące się oblężenia i kap itu lacy i A n ko ny .  Załoga w o jskow a ,  oprócz 
oddzia łów ochotniczych liczyła 4 0 0 0  ż o łn ie rzy ;  na w a row nych  punktach 
miasta zna jdowało się w  ogóle 1 1 0  dział większego k a l ib ru ,  w cli w i l i  p o d ­

dania się nie zbyw a ło  jeszcze ani na amunicyi ani na żywności.  W  ogóle 
miasto nie by ło  jeszcze bardzo uszkodzonem; 3 4 9  bomb tra f i ło  powiększej 
części w cytadellę i dom y przy leg łe ,  z k tó rych  7 się spaliło. Obrońcy A n ­
kony, Zambeccari i M a t t io l i  umknęli na pokładzie wojennego b rygu  angiel­
skiego do K ortu .

M o d e n a .  — Rząd tutejszy ogłosił  rozporządzenie , wed ług  którego 
wezwano J 4 osób, które jako p rzyw ódzcy  powstania ostatniego są uważane 
aby w przeciągu 2 4  godzin ziemię modeńską opuśc i ły ,  jeżeli  nie chcą, aby 
im w p rzec iwnym  razie za ich czyny proces wytoczono. W szys tk im  innym  
uczestnikom powstania dano amnestyą zupełną.

R z y m .  — Sprawozdania dochodzą do 25- Czerwca. Zmiana mała- 
jak dawnie j prz.cd murami miasta, tak teraz pomiędzy niemi — Francuzi 
ziemię łopatami w y s yp u ją .  Bombardowania zaprzestano, i ju ż  więcej uie- 
p o w to rz o n o ;  uważają zatem, że to by ła  jedyn ie  demonstracja. T y m c z a ­
sem konsu low ic  i ajenci państw zagranicznych zgromadzil i się na wniosek 
magistratu i postanowil i  Oudinota w ten lub ów  sposób nak łon ić , abj’ za­
przestał stizelania na miasto i niszczenia owego składu pom n ików  staroży­
tności. Nakoniec rozeszła się pogłoska, że A u s trya cy  dążą do A n k o n y . "

A  u s t r  y  a. 
i e d e n ,  3. Lipca. —  G łó w n a  kwatera armii naddunajskiej aus trv -

acko-t ossyjskie j była dif. 1. Lipca w IJanya, a 2 w  Babolnie.   W  Raab
dowodz i l i  Klapka i Rii ltenberg 1 6 ,0 0 0  W ę g r ó w ,  k tó rzy  tak dzielny stawiali 
opór / 0 ,0 0 0  armii połączonej. Rod Acz sto ją znów  W ę g r z j ’ . Cesarz po­
stanowił w b re w  swojemu zamiarow i niepowracać z W iedn ia  do Raab. Nie­
wiadomo co tak nagle oziębiło zapał w o jenny  cesarza. Nowszych nad po­
dane, niemasz wiadomości.

Dzisiejsze dz iennik i nie zawiera ją żadnych wiadomości z teatru w o jny .  
Dziennik O s t  d c u t s  c h e  R o s t  donosi z Gracu 29 .  o losie ja k i  spotkał h u ­
zarów pa la tj na ln j  ch za us i łowaną przez nich dezercyą. Na jw inn ie js i  u le ­
gl i  dziesią tkowaniu. Sporządzone p ro to k u iy  wykaza ły  następującj7 tok ca- 
łć j tćj s p ra w y :

Oficerowie napróżno us i łow al i  sk łonić  żo łn ie rzy  do pozostania w ie rn y m i 
swemu obow iązkow i.  Żołn ierze zmusili  ich do milczenia przyk ładając im 
do piersi swoje pisto le ty. N a jp ie rw szy  zabrał glos kapral D eak : »LTko-
chanj’ k ro i fe rd y n a n d  »m ow ił  on« z łożony został z t ronu przez swego b r a ­
tanka za pomocą zdradzieckiej a rm i i ;  Kossyanic i K roa ty  pastw ią się teraz 
w W ęgrzech ; obowiązkiem jest każdego prawego huzara spieszyć w  pomoc 
o jczyźnie.« T e  słowa w ie lk i  obudz i ły  zapał. Deak w y m ó g ł  na żołnierzach
przysięgę, że zamiar swó j wykona ją  i postanow ił  każdego, k tó r y b y  w  d ro ­
dze chciał um knąć, w łasnym i zabić rękoma. Ranie ro tm is t rz u ,  orzekł 
Deak® »osta(ni to raz tak cię nazyw am , dość W Ranu na jednein kon iu  —  
żadnych w y m ó w e k l«  ( tu  zagroził mu pistoletem). "Panie poruczn iku  za­
wsze byłeś dla nas s u ro w y m ,  obejdziesz się wcale bez konia .•< Zb ieg łych  
by ło  razem \ 0 8  nie licząc w to zabitych i ran n y c h ;  z tych 9 0  stało pod 
sądem, a 4 /  uznano za w in u ie js z y c h , i skazano na dz iesią tkowanie, innych  
zaraz ułaskawiono. Z  tych 47 ,  ty lko  4(1 uległo dz ies ią tkowaniu; trzech 
wszakże hersztów osobno na śmierć by ło  skazanych. W rzucon o  w  u rnę 
czerwone Ionj- i czarne (śm ierte lne);  p ie rws i 1 5  huzarów  w y  cięgli same 
czerwone i zaraz ich uw o ln iono ,  po nich wszakże trzech jeden po drug im  
wyciągnęło czarne gałit i. G d j ’ p r z j -szla kolej na ostatnich czterech, jeden 
kapral pros ił o łaskę m ów iąc ,  że ma tro je  dzieci w  domu. Lecz mu ośw iad­
czono, że sprawiedl iwość nie zna w y ją tk ó w .  Ciągnął więc i wyc iągną ł 
ostatni los c z a r ty .  Przecież feldm. Sehulzig dał pozwolenie u łaskawienia 
jednego ze czterech dz ies ię tn ików i stary kapral pozostał p rz y  życ iu . Ośm- 
nastu strzelców dopełni ło smutnego obow iązku na sześciu innych skazanych. 
Na komendę lO gn iaL  jeden ozwal się h u k ,  a wszyscy sześciu na raz padli 
bez duszy. , Ta egzekucj a najmocniejsze spraw iła  wrażenie na in n y c h , k tó ­
rzy  za odgłosem w ys trza łu  z glośncm łkaniem w o ła l i :  nasi bracia! nasi 
ukochani bracia. W M atbu rgu  znajduje się g łó w n y  herszt kapral Deak, 
k tó ry  ma być rozstrzelanym.

Ang ie lsk i dziennik E x a m i n e r  zawiera w y b o rn y  a r ty k u ł  o ka tyerzc  
księcia Schwarzcnberga, teraźniejszego prezesa m in is trów  austryackich. 
W y jm u je m y  z niego następujące us tępy :  książę ten rozpoczął k a ry -
erę dyp lom atyczną w A n g l i i ,  uk ładny  w obejściu, co do charakteru śmia ły  
i le kkom ys ln j ’ , b y ł  w wyższych kołach lu b io n y ;  sztukę uwodzenia kobiet 
w wysok im  posiadał stopniu i tą sztuką p o d b i ł ,  a lekkomyślnością zdradzi ł 
pewną dostojną kob ie tę , a z tego powodu w y w ią z a ł  się process, k tó ry  za­
grodz i ł  mu progi A n g l i i  i by ł p rzymuszonym ją  opuścić. Został w ys łany  
jako  poseł do Neapolu. Jak g °  awantura miłosna Wypędziła z A n g l i i ,  tak 
i z Neapolu. W  ostalnićm mieście nic by ł  to ja k i  szlachetny lo rd ,  z k tó ­
rym  się spo tyka ł ,  ale bardzo nieszlachetny od źw ie rny ,  z k tó ry m  się rozpra­
w ia ł  nie sztuką prawniczą, procesem, ule bardzo n iearys tokra tycznym  k i ­
je m ;  to jest zdybany na niespodziance, o trzym a ł potężną liczbę k i jó w  na 
grzbie t.  Roscł po takićm publiczneiu zgorszeniu, bo jeszcze na ul icy n ie ­
grzeczny odźw ie rny  niemiłosiernie go okładał k i jem , nic mógł dłużej pozo­
stać w Neapolu , zamienił  w ięc dyp lom atyczną karyerę na wojskową. 
W e włoskie j w o jn ie  bj ’ ł  ju ż  jenerałem , a szwagrostwo z \V  i u d i s c h g r a t z e i n 
dopomogło mu do m in isterstwa spraw zewnętrznych. Z  tą samą lekkom yśl­
nością charakteryzującą jego m i ło s tk i , p rzys tąp i ł  do spraw państwa. Znana
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j e s t  jego p o l i t y k a  w e  W ł o s z e c h .  W  N i e mc z e c h  s t a r a ł  s ię  w s z y s t k i e m i  s p o ­
s o b a m i  p r z e s z k a d z a ć  j e d n o ś c i  N i e m i e c  i w p ł y w o m  k r ó l a  p r u s k i e g o .  W e  
F r a n k f u r c i e  n a w e t  p o l i t y k a  a u s t r y a c k a  p o ł ą c z y ł a  s ię  z o s t a t e c z n ą  l e w ą ,  
w  B a w a r y i  z  u l t r a m o n t a n a m i ,  w  Ber l i n ie  z d e m o k r a t a m i .  Je że l i  i n t r y g i  
j e g o  w y k r y t o ,  z a w s z e  s ię  u m i a ł  z nich w y w i k ł a ć ,  p o w i a d a ł ,  źc s ł ó w  j e g o  

' w  n o t a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  n i e r o z u m i a n o ,  l u b ,  żc  s ł u ż ą c y  j a k i e g o  p o s ł a  au -  
s t r y a c k i e g o  b e z  j e g o  w i e d z y  r o z r z u c a ł  p i e n i ą d z e  p o m i ę d z y  d e m a g o g ó w ,  j e ­
żel i  z a r z u c a n o  m u  s z e r ze n i e  n i e p o k o j ó w .  A r c y k s i ą ż e  p r z y m u s z o n y m  jes t  
d o  o d g r y w a n i a  ś mi e s z ne j  ro l i  w  F r a n k f u r c i e ,  a b y  t y l k o  P r u s a k o m  r o b i ć  
t r u d n o ś c i .  S y s t e m a t  k ł a m s t w  n a j b e z c z e l n i e j s z y c h  d o p r o w a d z o n y m  z os t a ł  
p r z e z  n i e go  w  W i e d n i u  d o  n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a ,  a l u b o  A u s t r y a  d a w n o  na 
t y m  s y s t e m a c i e  s t a ł a ,  j e d n a k o w o ż  p r z e c h o d z i  ws z e l k i e  w y o b r a ż e n i e ,  t e r a z
p r z e z  n i e g o  z a p r o w a d z o n a  r u t y n a .  C z y t a m y  n p.  b u l e t y n y  w o j e n n e
z W ę g i e r  i n i b y  w y c i ą g i  z g a z e t  w ę g i e r s k i c h ,  w s z y s t k o  t o  
f a b r y k a c y a  w i e d e ń s k a ,  ś w i a t  ca ł y  tą  f a b r y k a c j ą  z a r z u c a ,  u d a j ą c ,  ze 
p o c h o d z i  z r z e t e l n e g o  ź r ó d ł a .  J a k  ła t w o w y p r o w a d z i ć  w  b ł ą d  n i e d o ś w i a d ­
c z o n y c h ,  k i e d y  w p r o s t  n a j w i e r u t n i e j s z e  k ł a m s t w a  p o d a j ą  za c z y s t e  ź r ó d ł o  
p r a w d y ' ,  t) p a n i e  S c h w a r z c n b u r g u  c z y  i tu  t a k  z a k o ń c z y s z  k a r y  e r ę , j ak  
w  d y p l o m a c y i  m i ł o s n e j !

G a i  i c y  a.
K r a k ó w ,  3 .  L i p c a .  — Nie  źle  też  z a j r z e ć  c z as e m i do b u l e t y n ó w  w o ­

j e n n y c h ,  c h o c i a ż  k ł a m i ą  u r z ę d o w n i e ,  bo nie j e d n a  w i a d o m o ś ć  nie  s p a d n i e  
n a m  j a k  z  o b ł o k ó w .  T a k  w y c z y t a l i ś m y  z p i ą t e g o  b u l e t y n u  r o s s y j s k i e g o ,  
że  j a k i ś  k o r p u s  p o w s t a ń c z y  p i ę t n a s t o - t y s i ę c z n y  sz edł  od  N e u s o h l  ku  S t .  Mi -  
k l o s z ,  a w i ę c  d r o g ą  d o  N o w e g o  T a r g u ,  z t e go  d o r o z u m i e w a m y  s i ę ,  ze 
t ę d y  s z e d ł  D ę b i ń s k i ,  P o g ł o s k a  c h o d z i ł a  po  W i e d n i u ,  że Dę b i ń s k i  b i ł  s ię 
7, R o s s y a n a t n i ,  l ecz n i e w i e d z i a n o  g d z i e ,  u t r z y m y w a n o ,  że z b i t y m  z os t a ł ,  
l u b o  R o s s y n n i e  u t r a c i l i  od  3  d o  4 0 0 0  ż o ł n i e r z y .  —  W  d z i s i e j s z e j  ga zec ie  
w r o c ł a w s k i e j ,  z d n i a  5 .  L i p c a ,  w  a r t y k u l e  K r a k ó w  2 .  L i p c a  c z y t a m y  co 
n a s t ę p u j e :  K o r p u s  S i e w e r s a  z P o l s k i  r u s z a  n a p r z e c i w  W ę g r o m  i już  z n i e go  
d w a  s z w a d r o n y  u ł a n ó w  dz i ś  p r z y b y ł y  do  K r a k o w a .  J o  d o w o d z i  j a s n o ,  ze 
w o j s k a  r o s s y j s k i c  n ic  s ą  w  s t a n i e  czo ła  s t a w i ć  W ę g r o m .  A u s t r y a c y  p o ­
s t a n o w i l i  z p r a w e g o  b r z e g u  W i s ł y  na  K r z e m i o n k a c h  n i e d a l e k o  P o d g ó r z a ,  
t u ż  p r z y  mo gi le  K r a k u s a  s z a ń c e  s y p a ć ,  a b y  w  p r z y p a d k u  n a p a ś c i  a r mi i  w ę ­
g i e r s k o - p o l s k i e j ,  b r o n i e  je j  p r z e j ś c i a  p r z e z  W i s ł ę  p o d  K r a k o w e m .  J u ż  dz iś 
r o z p o c z ę t o  s y p a n i e  s z a ń c ó w  na  w i e l k i e  r o z m i a r y ,  cz e m się z a t r u d n i a  j e d n a  
k o m p a n i a  m i n e r ó w  n a d e s ł a n a  z W i e d n i a .

P r z y p i s c k .  —  W  tej  c h w i l i ,  to j e s t  w i e c z o r e m  o g o d z i n i e  l O t e j  d o ­
w i a d u j ę  s ię  od  n a o c z n e g o  ś w i a d k a ,  że 5 0 0  w o z ó w  z ż y w n o ś c i ą  dla a r mi i  
r o s s y j s k i ć j  uc i e k a  o d  N o w e g o  l a r g u  k u  M y ś l e n i c o m ,  w  c y r k u l e  w a d o ­
w i c k i m ,  i żc s ł o w a c c y  f u r m a n i  do  M y ś l e n i c  o g o d z i n i e  2  p o p o ł u d n i u  p r z y ­
b y l i  z w i a d o m o ś c i ą ,  iż R o s s i a n  po bi l i  n a  g ł o w ę  M a d z i a r o w i e ,  że j u ż  w t a r ­
g n ę l i  d o  Ga l ic y i  p o d  N o w y m  T a r g i e m  i n a p r z ó d  ś p i e s z o i e  r u s z a j ą .

L w ó w ,  dn .  2 5 .  C z e r w c a .  -  W y r o k i .  I g n a c y  O l i s z e w i c z  r o ­
d e m  ze  L w o w a ,  4 6  la t  m a j ą c y ,  rel igi i  r.  k a t o l i c k i e j ,  ż o n a t y ,  o jc i ec  d w o j g a  
d z i e c i ,  s z e w c  z p r o f e s j i ;  i F e d o r  K r c h n t t a  r o d e m  z W  r o t o w a  d o m .  J a ­
n ó w ,  c y r k u ł u  l w o w s k i e g o ,  3 0  la t  m a j ą c y ,  rel igi i  g r e e k o - k a t o l i c k i ć j , be z-  
ż e n n y  z a r o b n i k ;  t u d z i e ż  A b r a h a m  P i p e l  r o d e m  ze L w o w a ,  3 5  lat  m a ­
j ą c y ,  i z r a e l i t a ,  ż o n a t y ;  na  m o c y  w y r o k u  s ą d u  w o j e n n e g o  z d .  2 3 .  C z e r w c a  
r .  1 8 4 9 . ,  o b a d w a  p i e r w s i  p r z e k o n a n i  l e ga l n i e  p o d c z a s  i n d a g a c j i ,  ze dn ia  
3 .  b.  m.  n a m ó w i l i  P a n t a l e o n a  M c l n i k o w  ces.  r o s s y j s k i e g o  s z e r e g o w c a  z p u ł k u  
s t r z e l c ó w  u k r a i ń s k i c h  d o  d e z e r c j i ,  z os t a l i  s k a z a n i  na  d w u l e t n i ą  r o b o t ę  s z a ń ­
c o w ą  w  l e k k i c h  k a j d a n a c h ,  za ś  A b r a h a m  Pi p e l  c i ę ż ko  o b w i n i o n y  o z a k u ­
p i e n i e  6 0  p a t r o n ó w  p r o c h u ,  k t ó r e  ci p i e r w s i  o d e b r a l i  P a n t a l e o n o w i  Mel n i  
k o  w  s k a z a n y  n a  t r z y m i e s i ę c z n y  a r e s z t  w  k a j d a n a c h ;  j a k o ż  w y k o n a n i e  w y ­
r o k u  t e g o  z a c z ę ł o  s ię  d n i a  2 3 .  C z e r w c a  1 8 4 9 .  r o k u .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  1 .  L i p c a .  —  C z w a r t y  b u l e t y n  o d  a r mi i  c z y n n e j .  — 

W  p i e r w s z y m  b u l e t y n i e  a r mi i  w s p o m n i a n ć m  b y ł o ,  żc j e n e r a ł  p i e c h o t y  Li i -  
de r s  i j e n e r a ł  l e j t n a n t  G r o t c n h e l m  miel i  w k r o c z y ć  j e d n o c z e ś n i e  z p o w i e r z o -  
ne ini  im w o j s k a m i  do  S i e d m i o g r o d u .  O t r z y m a n o  t e r a z  r a p o r t  od  p i e r w s z e g o  
z t y c h  j e n e r a ł ó w  o o p a n o w a n i u  p r z e z e ń ,  p o  b i t w i e ,  w ą w o z u  T e m i s z s k i e g o  
i z a j ę c i u  mi a s t a  K r o n s z t a d t .  S z c z e g ó ł y  le j  r o z p r a w y  o b j ę t e m i  s ą  w  p o n i ż e j  
p o d a n y m  r a p o r c i e  j e n e r a ł a  p i e c h o t y  L i i d c r s a  do  g ł ó w n o - d o w o d z ą c e g o  a r m i ą  
c z y n n ą :  » M a i n  h o n o r  d o n i e ś ć  W .  K s i ą ż ę c e j  M o ś c i ,  że p r z y b y ł e m  do  k l a ­
s z t o r u  S i n a j  w  d n i u  1 7 .  C z e r w c a  a w o j s k a  p o s t ę p o w a ł y  w e d ł u g  w s k a z a n e j  
i n a r s z r u t j ' .  W  d n .  1 8 .  C z e r w c a  s t r a ż  p r z e d n i a  , s k ł a d a j ą c a  s ię  z 8  b a t a l i o ­
n ó w  p i e c h o t y ,  8  s z w a d r o n ó w  jazdy*, 2 0  a r m a t  i 8  so t n i  k o z a k ó w ,  p o s u n ę ł a  
s ie  na  p ó l  d r o g i  k u  k l a s z t o r o w i  P r c d i a ł  a f o r p o c z t j ’, z ł o ż o n e  z k o z a k ó w ,  
p o d s u n ę ł y  s ię  p r a w i e  p o d  s a m  k l a s z t o r ,  z a j m o w a n y  p r z e z  W ę g r ó w .  O g o ­
d z i n i e  7 .  w i e c z o r e m  n i e p r z y j a c i e l  z a p e w n e  dla  r e k o n e s a n s u  w y s ł a ł  k o l u m n ę  
z 1 5 0  ludz i  j a z d y ,  j e d n e g o  dz i a ł a  i k o m p a n i i  p i e c h o t y .  F o r p o c z l y  k o z a c k i e  
z w i n ę ł y  się na  s w o j e  r e z e r w y ,  ale g d y  r o z w i n ą ł  s ię  c a ł y  p u ł k  k o z a c k i ,  W ę ­
g r z y  cofnę l i  się do  k l a s z t o r u .  T y m c z a s e m  g ł ó w n e  s i ł y  o d d z i a ł u  p o w i e r z o ­
n e g o  mi  ś c i ą g a ł y  p o d  k l a s z t o r  S i n a j .  D r o g a  b a r d z o  t r u d n a  i c i ęż ka  w  P r a -  
c h o w s k i t n  w ą w o z i e  o p ó ź n i ł a  n i ec o  p o s t ę p  w o j s k ,  z w ł a s z c z a  o b o z ó w .  U r z ą ­
dz i ł e m  s ię  t a k ,  b y  części  p o s t ę p o w a ł y  bez  p r z e s t a n k u ;  w  ten s p o s ó b  w  d n i u  
1 8 .  C z e r w c a  p ó ź n o  w i e c z o r e m  z e b r a ł y  się d o p i e r o  p o d  k l a s z t o r e m  S i n a j  
w o j s k a  g ł ó w n y c h  s i l ,  z l e kk i m o b o z e m .  W  d n i u  1 9 .  C z e r w c a  o 5- g o d z i ­
n ie  r a n o  p o s u n ę l e m  p r z e d n i ą  s t r a ż ,  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł  m a j o r a  Dika ,  
k u  k l a s z t o r o w i  P r e d i a l ;  a 7  b a t a l i o n ó w  2 .  b r y g a d y  1 4 .  d y w i z y i  p i e c h o t y  
z 1 6  d z i a ł a m i ,  w y s z ł o  z S i n a j  o 5 .  g o d z i n i e  r a n o ;  s t a n o w i ł y  p r z e d n i ą  s t r a ż .  
W o j s k a  p r o w a d z i ł y  t y l k o  z s o b ą  j a s z c z y k i  z ł a d u n k a m i  i z a p a ś n e ,  a c a ł y  
obóz.  z o s t a w a ł  w t y l e .  F o r p o c z t y  w ę g i e r s k i e ,  za  k t ó r e m i  ś ledzi l i  k o z a c y ,  
r o z ł o ż o n e  b y ł y  n a  d w i e  w i o r s t y  p r z e d  k l a s z t o r e m  P r e d i a l .  Z a  z b l i ż e n i e m  s ię  
do  t eg o  mi e j s ca  w y s ł a ł e m  2  s o t n i e  k o z a k ó w  i w y s u n ą ł e m  na  p r z ó d  p r a g s k i  
p u ł k  p i e c h o t y ,  z b a t e r j ą  N r .  6 .  z 1 5 ć j  b r y g a d y  a r t y l e r y i ; d w a  ba ta l i on y '  
z b a t e r y ą  r u s z y ł y  w ą w o z e m ,  a p o  j e d n y m  b a t a l i on i e  z k a ż d e j  s t r o n y  w y ­
ż y n ą  j e g o  p os z ł o .  D o w ó d z c a  p r a g s k i c g o  p u ł k u ,  w a l e c z n y  p u ł k o w n i k  W r a n -  
k e n ,  p r o w a d z i ł  s w ó j  p u ł k .  Mi e j sc e  o k o ł o  k l a s z t o r u  P r e d i a ł  d o ś ć  j e s t  o d ­
k r y t e ;  w ą w ó z  na  k i l ka  w i o r s t  c i ą g n i e  s ię  i l e kkie  w z n i e s i e n i e  p r o w a d z i  na  
w z g ó r z e ,  z k t ó r e g o  k r ę t y  s p a d e k  w i e d z i e  do  a u s t r y a c k i e j  k w a r a n t a n n y  
G ó r n j '  T e m i s z .  G ó r y  p o  w i ę k s z e j  części  p o k r y t e  s ą  la sem.  Z a  z b l i ż e n i e m  
się p i e c h o t y  W ę g r y  w sz c z ę l i  o g i e ń  z d z i a ł ,  n a c i s ka n i  z f r o n t u  i b o k ó w ,  z a ­
częl i  o d s t ę p o w a ć ,  o d s t r z e l i w a j ą c  s i ę ,  i za P r e d i a l e m  z a t r z y m a l i  s ię  w  o k o ­
p a c h ,  r ó w n i e  j a k  w  r e d u c i e  w z n i e s i o n e j  z p r a w e j  s t r o n y  d r o g i ,  n a  w y g o ­
d n i e j s z e j  p o z y c y i .  N a  lini i  f r o n t o w e j  b i ł o  t r z y  dz i a ł a .  W  tern mi e j s c u  u*  
f o r t y f i k o w a n e m , m a j ą c  s t r z e l c ó w  r o z s y p a n y c h  p o  l e s i e ,  u s i ł o w a l i  oni  s t a ­
w i ć  o p ó r ,  ale icli w y p a r t o  z p o z y c y i  i s p i e s z n i e  s ię  cofnę l i .  W ę g r y  j e s z c z e  
r a z  z a t r z y m a l i  s ię  za s z a ń c e m  u s y p a n y m  na  s a m y m  gr z b i e c i o  g ó r y ,  ale  i z t a i n-  
ląi l  r y c h ł o  ich w y p a r t o .  K o z a c y  ściga l i  i ch do  k w a r a n t a n n y  G ó r n y  T e m i s z .  
P i e c h o t ę  z a t r z y m a ł e m  na  w z g ó r z e ,  p o n i e w a ż  te go  d n i a  t r u d n o  b y ł o b y  r o z ­
p o c z ą ć  a t a k  w ą w o z u  T e m i s z s k i e g o  a w o j s k a  p o t r z e b o w a ł y  o d p o c z y n k i l .  — 
R o z p r a w a ,  k t ó r a  z a c zę ła  się o  7 1  z r a n a ,  s k o ń c z y ł a  s ię  o g o d z i n i e  2 ć j  p o  
p o ł u d n i u .  S t r a t a  n a s z a  w  t y m  d n i u ;  zab ic i  p o d p u ł k o w n i k  K o s t i n ,  d o w o .  
d z ą c y  p u ł k i e m  k o z a k ó w  d o ń s k i c h  Nr .  1 . ,  wi e l ce  z a s ł u ż o n y  s z t a b s o f i c e r ,  i 
1 2  s z e r e g o w y c h ;  r a n i e n i :  o b c r o f i c e r  1 ,  s z e r e g o w y c h  3 1 .

" W e d ł u g  z e b r a n y c h  n a s t ę p n i e  w i a d o m o ś c i ,  m i a ł o  u d z i a ł  w  tej  r o z p r a ­
w i e  o k o ł o  3 0 0 0  W ę g r ó w  z 3 m a  d z i a ł a m i ;  m i e j s c o w o ś ć  p o p r z e c i n a n a  u ł a ­
t w i a ł a  im o b r o n ę .  W z i ę t o  do  n i e w o l i  1 0  lud z i .  Co f a j ą c  s i ę  o d  G ó r n e g o  
T e m i s z a ,  W ę g r z y  zapa l i l i  k w a r a n t a n n ę .

( Dal szy  ciąg nastąpi . )

K s i ę g a r n i a  J .  K.  Ź, u p a ń s k i  e g o  p r z e d a j e :  
" K i l k a  s ł ó w  o s t a n o w i s k u  d e p u t o w a ­
n y c h  n a s z y c h  n a  p r z y s z ł y m  s e j m i e  b e r ­
l i ń s k i m ,  o  w y b o r a c h ,  j a k o t e ź  o  k w a l i ­
f i k a c j i  k a n d y d a t ó w .  «

S P R Z E D  AZ  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w R a w i c z u ,  

dnia 21.  L u t e g o  1819.
D o m  w m i e ś c i e  R a w i c z u  pot l  N r c m  371.  

p o ł o ż o n y , _ d o  miasta teg oż należący' ,  o s z a c o w a ­
li V na  5 2 7 6  Ta ł .  25  sgr. we d l e  t a x y ,  mogące j  
b y ć  p r z e j r z an e j  w r a z  z w y k a z e m  h ip o t e cz n ym  
i w a r u n k a m i  w  R c g i s f r a t u r z e , ma  b y ć  d n i a  10.  
W r z e ś n i a  1849.  p r z e d  p o łu d n i em  i p o  po i t i -  
dn i u  w  mie js cu  z w y k ł e m  po s i ed ze ń  s ą d o w y c h  
sp r zed any .

o b w i e s z c z e n i e .

Ko śc io łowi  w  C z e r l c j n i e  p o w .  S r e dz k i e go  
o k ra d z i o n o  j ak  Ko l l eg ium kośc i e lne  tw ie rdz i  
w  n o c y  z dnia 28.  d o  29.  L u t e g o  1818.  r. g w a ł ­
t o w n y m  sp os ob em  nas t ę pu j ące  I r o - p r o c e n t o w c  
l i s ty  z a s t aw ne :

1 )  Nr .  1 5 0 / 8 8 1 0  S m  o l i c e  p o w .  K r o b s k i e g o
na 100 T a l . ,

2 )  Nr .  1 8 / 2 3 8 4 .  K o n a r z e  w  o p o w .  K r o b ­
ski ego na 100 T a l . ,

3 )  N r. 2 4 / 8 2  17. G ł o s  e w o po w ia tu  M i ę d z y ­
r zecki ego na 25  Ta l . ,  

z  k up o n a m i  o d  B o żeg o  N a r o d z e n i a  1817.  r o k u ,  
i t a k o w e  na  wn iosek  r ze cz o ne go  Ko l l e g i um  m a ­
ją b y ć  um or z on e .

Z aw i a d o m i a j ą c  o tern p u b l i c zn o ść  s t o s o w n ie  
d o  p r zep i su  P o w s z e c h n e j  o r d y n a c j i  s ą d o w e j  
§. 125 T v t .  51. Cz.  I. w z y w a m y  za r aze m dzie-  
i zyc i e l i  t ych  l i s t ów z a s t a w n y c h  i k u p o n ó w ,  i z ­
b y  się do  nas zgłosil i  i p r a w a  sw e  w y k a z a  i.

G d y b y  zg ło szen i e  się to  w  czas i e  p r a w e m 
p r z e p i s a n y m ,  to jes t  d o  t e r m i n u  B o ż eg o  i  ar o-  
dzen ia  1852.  nie nas t ąp i ł o ,  w ó w c z a s  d z i e t z j c i e l e  
sp o dz i ew ać  się m o g ą ,  iż da l s ze  po s t ęp o wa n ie  
wzg l ęd em u mo rz en i a  p o w y ż s z y c h  l i s tów za s t a ­
w n y c h  i ich k u p o n ó w  r o z p o c z ą ł e m  zostanie.

P o z n a ń ,  dnia  16, C z e r w c a  1849.
1) y  r  e k c y  a J  c n  e r a 1 n a Z i c ni s t w a .

Po n i e w aż  n i e k t ó r z y  c x p ed y en c i  po c z to w i  nie 
p r zy jm u j ą  p r z e d p ł a ty  na D z i e n n i k  P o l s k i ,

p i smo  w y c h o d z ą c e  w P o z n a n i u  c o d z i e n n i e  
z wy ją tk i em  p o n i e d z i a łk ó w  i dnia  n a s t ęp u j ące g o  
po  święc i e  u roczys te in  a p o ś w i ę c o n e  sp r aw i e  
n a r o d o w o ś c i ,  p r ze t o  d o n o s i m y ,  że c ena  jego 
p o c z t o w a  na kwar t a ł  w y n o s i  I Ta l .  25 sgr . ;  z,e 
p o c z G  do  zap isów  są z o b o w i ą z a n e  i u p r a s z a ­
m y  k aż d eg o ,  a b y  nam w  raz i e o d m ó w ie n i a  z a ­
pi su ,  don ie ść  o tein zechci ał .
K s i ę g a r n i a  N.  K a  m i e ń s k i e g o  i S p ó ł k i .

yielelff tlerHiwti.
fhiia 5. Lipca 1849.
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